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DZIENNIK KIJOWSKI
mit

\« ycLł.».lsti eouzieim ie o godzinie c-ej ram- z w  jątkiem  dni pośw iątecznjeh . 
Num er pojedynczy kosztuje 5 k >p.
Adres H idakcyi i A d m in is trac ji: idicfi W asiłczykow ska (Prisrezun 

\'r . 9 róg P uszk iźsk ie j).—Tel. J 672.
Adres d ru k am i: ul. W asfccaykowska (Rrorcznut Nr u, róg l ‘u- 

szU óskej. Telefun J672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenum era ta  z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową
rab.,uólriTO:nie 4 .5 0 . kw arta ln ie  2 .”wynosi: rocznie 8  

85 kop. — P renum era ta  
kwartaln ie  4 ruble. Za zmiańtf adre 
prosimy podawać poprzedni.

P ren u m era ta  przyjmuje się od d. l-go każdego miesiąca

zesyl
.59 , m iesięcznie 

rocznie 14 rubli, półrocznie 7. 
dopłaca się 3 0  kop., przyc/em

Jednorazow e iaseru ty  oblicza się przed tek s tem  po 4 0  i... z.: i 
raz. i 20 C j za każdy  n a s t . 'ra z ;  za tek s tem  po *0 k .z «  pierw szy raz L 
za każdy n »st. raz od w iersza m iarą  g trm o n t. W Kijowie p rem m u :v:-. 
i ogłoszenia przyjm uje A dm in istracya „D ziennika"; w Paryżu wyhicunie 
r>. w . Raczkowski. 14 Cite de Trevi=e,; r  W arszawie Dom H a n d ló w  

E. Metz! A- r'-ka. K rak.-Prz d. *  i Biuro U nąra , Wierzbovva $.
W 2y*om!erzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d, p. Swiderskiej.

^  SALW ATOR
.Marka ochr.
P laste r  na  odciski, ap teka Borowskiego 
Przejazd JO. >v Warszawie. Cena kop. 
35 za pudełko IA7.;—s —

Docent Uniwersytetu Lwowskiego

Dr M Biernacki
ord.\n. w )■. li. w Karlsbadzie "d d. i nkwi c-  

1 nia (2 maja).
Alb' Włosa, dttm . . \ izza"  (z tyłu za 

\as lo j) i l“m, 1479-3-2

«r*nfi*Wt ITO
DfTepd lj*

F a b r y k a  J u b i l e r a

JÓ ZEFA  IWARSZAKA
Obfity wybór najrozmaitszych podarunków

# T -w o  G. C H R Y S T O F O R O W  I S
Kijów. Kreszczatik 28 telef. 413 Na ś w ię ta  W ie lk a n o c n e  p o le c a :

Stare i wystale wina

K A

W ma stołowe nr. 1 , Uysłing nr. • > Śoteru nr. 0 . L-itaj nr. 8 , Moski t r>ec m . i - ,  Bsrut? tu .  2o, n ,  Jonit . 29, Izabella nr. JO, Ojjorio n i.  36, Poi-
twein n-ra 87, 88 , 9o. 'Madern iv ra  ino. 1 02 , Oneres n-ru 94, 90. 96, M arsaia nr. 1U8, ITineesse. Zagraniczne ChOteau-Lalitte. Ponte-Oonć. Lagrange.

0 |u # e id ‘J'istournelle i Mouton-Rotscliilde. Koniaki, likiery, rum  i szampan. 1562— „— 1

D. 15 maja 1907 r. w Białej-C erkwi
gub. K ijowskiej,Jkibędzie się. sprzedaż koni przez licyiacyę, ze 
stad hrabiów Branickich W ładysław a i Ksawerego. Konie 
przeważnie młode około 60 sztuk, w z e g ó ł ó w  udziela za~zą- 
dzaj:v'v s tudam h A. Zakrzewski M. Stawiszpze Tnroszczaóskie.

1452— 10— 3

ZA K ŁA D  OGRODNICZY 0. K. WESSER

C u k ie rn ik  z  W a rs z a w y , b. W łaŚŁ  cukierni

NA ŚWIĘTA'
P r z y j m u j e  z a m ó w ie n i a  na w y r o b y  c u k i e r n i c z e  

n a  m a ś l e  ś m i e t a n k o w e m .  1497-8-.°,
Babka warszawska funt 4 3  kop. Torty od rb. 1. Mazurki w a r ­
szawskie od 75 kop. i inne wyroby cukiernicze po cenach nizkich

Lu terańska 32, bufet Polskiego T-wa Gimnastycznego.

R E M I Z A
/Barcina Ruszkowsk iego

B u i w a r n o -K u d r i a w s k a  N r  18. T e le f a n u  1058.
W ynajm uje  karety, powozy i powozłkl, miesięcznie i dzienni-. n« s |w c e ­

ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R.V: u 1
C e n y  u m i a r k o w a n e .

M I S T E R Y E

KreszezaLik 36, wprost Laterańskiej 
T e a t r -W i f o & r a f  A . M ia n o w s k ie g o

DZIŚ 1 JUTRO
Żywe ruchom e obniży 

po raz ostatni
M k S T E R Y E

Zmę£ Jezusa C hrystusa
w  2 0 - i u  o b r a z a c h .

Demonstrowan.e obrazów odbywać się będzie przy odpowiedniej muzyce 
na organach. " i;3 i — -i8

Jubilerzy Specyaliści

S. Bryl i N. Herszman
1523-L-lK r e s z c z a t i k  N r  36.

Z okazyi świat w ie lk a n o cn y ch  p rzygotow a­
li w ie lk i w yb ór  różnych podarunków , na

ceny  rozmaite.
Ja je c z k a .

m m m m m m  t m m m m  

«
! Tow. A. Abrikosowa i S-ów w Moskwie. ̂ !

Filia kijowska. K r e s z c z a t i k  N r  27. Telefon 1611.
Na Św ięta W ielkanocne w ie lk i  w y b ó r  w ie k a n o c : iy c h  ja j

z w łasej i zagran icznych  fabryk.
J a ja  c z e k o la d o w e  z  p r e m i a m i .  C odziennie świeże: cu ­
kierk i. to rty , c iastka , tiahuezk i, biszkopty, czekolady, pnstyla. m a r­
m olada, karm elk i, m onpasic. cukata , surm a konfitu ra , kom poty, kakao, 
kawa, i £  d. P rzyjm uje obstałunk i na  kulicze, ciasta  świąteczne, 
baby, m azurk i i to rty . PP. k u p u jący m  zam iejscow ym  obstu lunki w y­
sy łam y za zaliczką pocztow ą. W  p ierw szym  dn iu  W ielkanocy  ma- 

_ gazyn zam knięty . 2-go i 3-go dn ia  m agazyn  o tw arty  od godz. 11-oj ™r 
(*§5 " do 3-ej po południu . 1510-3-1

@ @ @ ® e e  o o w z a ł w o o e o e o a o o  

Zakład ogiodnczy E d m u n d a  K r i s t e r  a w Kijowie
64 P rzedm ieśc iu  K ureniów ka. sklep  KRESZCZATIK, naprz. G rand-H otelu. Po­
leca Szanow nej Publiczności ze sw ego sk ład u  świeżego zbioru n a s io n a  w a  
^W fw n e  i k w ia t o w e .  Z obszernych  szkółek d rzew ka i krzew y owocowe 
i ozdobne, róże sztam ow e i krzaczasto w najrozm aitszych  g a tu n k ach . W szel- 
kie ogrodnicze in strum en ty  najlepszych fa b ry k  zag ran iczny '1!!. K atalogi ilustro ­

wane w ysyła na  żądanie bezpłatnie. i 2fi8— l 0— 9

a w całym świacie

M Ą C Z K A  I E S T L E 1
zawierająca najlepsze mleko alpejskie, polecana przez powagi lekarskie 

jako jedyny , pożywny pokarm  dla dzieli,
Prawdziwa tylko w opakowaniu rosyjskie m z czerwoną e tykietą  g łów ne­

go reprezentan ta , F a b ia n a  K l in g s la n d a .  W ystrzegać się niemieckich 
falsyfikatów, szkodliwych dla zdrowia. 95 0— 10—

S S S S S S S f f S S S S S S S S S S S S S  #

Z Now. Rok. szkolnym 1907/8 otwiera się w Kijowie za pozw. władzy
8-mio-klasowjf zakład naukowy żeński z internatem

W acław y Peretjatkow iczow ej
W pierw szym  roku będą o tw arte  k lasy : 1, 2 i przygotow aw cza, w każdym  
n astęp n y m  roku  będzie ot w ie ran a  je d n a  k la sa  wyższa, aż do 8-m iu. P ro ­
g ram  szkół ś red n ich  zastosow any do nainow szych  w ym ag ań  p ed ag o g i­
cznych, z w ykładem  polskiego języ k a  i nauk  przyrodniczych w szerokim  
zakresie; wT in te rn ac ie  tro sk liw a  o p iek a .—Stale nauczycielki: F ran cu zk a  
N iem ka i A ngielka . E gzam iny  w stępne od 1 Maja. B liższych in fo rm a­
c j i  m ożna zasięgnąć pod adresem : N esterow ska 42, m. 15, c jdzienne 
od godz. 5 do 7 po poi. i w niedzielę od 2 do 4-ej {nr poł. 1231-100-9

w ogrodzie Cesarskim, telefon n r 317; f  sk lepach na K reszczatiku n r 23 u E. 
Kristera naprzeciw ko G ranu-ho lelu  i na ln sty tuck ie j u W. Knstera dom Po:, w a

poleca na Wielkanoc w ooromnym wyborze kwitnące
Bukiety, żardynierki. k o­

szyki. butonierki i t. piK W I A T Y ! ! !
Bad-Mauheim

Willa Wanda bom polski
obok łazienek i par ;u: pokoje z balkonam i, w ygodnie urządzone, w inda hy 
drauliczne, k u ch n ia  po lsko-francuska. Przepisy lekarza d la  każdego chore  
go ściśle w ykonyw ane. 1 'sługa polska. Sezon od d. 20-go kw ietnia do 

ptiżnej jesieni, w kw ietn iu  i m aju c&py zniżone. 1252-10-8

Adres: Niemcy. 
Bad-Nauheim. Willa Wanda.

Właścicielka 
Helena Szczepanowska

Mielizna męsku, biała i kolorowa  
Bielizna dam ska biała i kolorow a g|
Bluzki batystow e i jed w a b n e  bajecznie tanio §§ 
Matinki. szlafroki, halki suk ienk i i kapturki dziec. 
FIótnŁ. kolorowy zefir, ręezniki i pościel 
Bielizna sto lovTa biała i kolorow a 1870-4-3
Kofdry pil oj w e. a tłasow e i kapy  
Skarpetki i pończochy dam skie i dziecinne  
Koszulki i k a leson y  b aw ełn ian e  i fiidekosow e  
Kołnierzyki, m ankiety, sp inki, parasole i laski 
Chustki batystow e i p łócienne, 

sg W ie lk i w y b ó r  z powodu zamknięcia handlu, as
I  Rabat do W !  I w  HoMtrsM |

Kreszczatik Nr 40-

Soffjcwska prywatna lecznica
le k a rzy  epecya listów

Sofijowsica N r 21, Teleiou 1033, przyjm uje stałych  chorych (z w yjątk iem  za 
kitźuych i um ysłow ych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po połu­
dniu  am bu lato ryum  dla chorych  przychodzących, za ląd a tą  50 kop. od osoby 
E D ktro terap ia . konsylia , annlizy. badanie zdrow ia m am ek, usługi, masaż.

szczepienie ospy. R1086— „— 33

♦V

Uniwersalny Magazyn
dom u h a n d lo w e g o

Kreszczatik 31. telefon 206.

i r i l n
futra, dywatty, portyery itd.

Za pozwol. władzy w praysz!. roku szknln. J9<rVS otwiera się w Kijowie 
| ie e z ę tk a w a > p p i jrg o to i ia w c z a  s z k o ła

Z O F I I  Z U k l E W I C Z G W Ł j
d la  d z ie c i  W ] f l ę C Z n l e  p o ls k ic l i .

Oprócz zw ykłych przedm iotów  glm nazyalnych, będzie zw rócona sp e c ja ln a  
uwaga na w iadom ości z przyrody i nauki o rzeczach. Język polski w odpo­
wiednio szerokim zakresie. System  nauczania w edług n a jnow szych  w ym agań  
pedagogiki. Opłata wynosi roerniu: w w stępnej — 9C rb.. w wyższej

' go m aja .
20, m. 5. 

1001-20-7

MĘSKI KRAWIEC

F. N. P U C H A L S K I
K ijów . M ik o ła jew sk a  W. o

W o b ec  w io s e n n e g o  i le tn ie g o  se z o n u  otrzymaliśmy w o g ro m n e j  ilo śc i w stęp n e j—100 rb. i w I-szej klasie — 120 rb. T.ptamina wstępne od i-, 
m a te i j  iily ró żn y m i d e s e n i  z n a jle p sz y c h  z a g ra n ic z n y c h  i k ra jo w y c h  la -  ^pplsy przejmują słę co d z ien n a : od g. 4-ej do 6-ej Mała-2ytomierska Nr 
b ry k , o ra z  p rz y jm u je m y  n a  p rz e c h o w a n ie  od  m u li z im o w a  g a r d e ro b ę  
i d y w a n y , g w a r a n tu ją c  za  ich  ca ło ść  i d o ln e  p rz e c h o w a m "

'A poważaniem F. .V. Puchalski.
1 SfaiJ—6 —5

S z k o ła  H a n d lo w a

M. (i. Choroszyłowej
założona przez g rono profesorów . Przyjm ow aniu uczennic do obu k las przy- 
g o t i w szyst. k las C-ciu. K lasy I i II rów noległe d la ohłopi ów. W pis w k la ­
sie w stępnej 60 rb ., do I \ - e j —-80, w s ta rsz y ch - • 100. Pensyu Plac Bćaoi-abski,
.K ru to j S p u sk “ nr. 4 (czasowo). 14ł>3— ] — 2

G in tn azyu m  prywatne polskie

T . SPerzputonifskBego
Żórawia *9. vh Warszawie-

Program i rurtody uow oczesnr
Egzamina od d. 15 maja.15A4-5-1



2 D Z I E N N I K R I J  O W S K Nr  88

8-klaSOWa szkoła, założona przez mieszkańców

Ziemi Mazowieckiej
Warszawa, ul. Hoża 8̂ 27.

E g zam in a  w stępne rozpoczną się d. 3 czerw ca. W ysokość w pisów: ki. przyg. 
rb . 100, I, II i III rb , 120, IV i V rb  130 rocznie.

P ro g ram  g im nazyum  filologicznego bez języ k a  g reck iego . 1536— 2— 1

1,000,000 pudów Antracytu
gruszow skiego  i ch rusta lew sk iego  d robnego do now ych pieców w cukrow niach 

i specyaln ie  do generato rów  operuje M aurycy W ulkenstein .
W.-Wasilkowska 28, tel. 928 L563—3— 1

P r o r e z n a  25 , m .  5. Przyjm. lekarze
spec. od g. 9— 9 w., kurae . plomb. zlot. i 
p latynow ., w yryw . zęb. bez bólu. Sztucz. 

zęby na  złoc. bez pudnieb. P łaca  w edług  taksy . Porad, i k u r. 30 k . Zęby szt. od 1 rb.
1356— 50— 9

Lecznica dentystyczna
Antw erp. Paryż. Paryż. Paryż. Londyn. A niw erp Paryż.

L K A P L
E I « g a n o k i «  m q « k i «  u b r a n i a  na o b a ta lu n e k .  1413-20-4
Wielki wybór materyałów angielskich Ceny nizkie.

K R E S Z C Z A T I K — P A S A Ż ,  naprzeciw ko K aw iarni Udziałowej.

K A L E N D A R Z .

15 (28) N iodziola — Anastazego M.
16 (29) Poniedż. — M arceliana W.
17 (30) W torek—A nieeta P. M.
18 U) Środa—Bogumiła W.

(2) Czwartek — Tymona
(3) P iętak — Silpicyusza.
(4) Sobota — Anzelma B.

19
20 
21 W.

Pol. Tow. Gim. Ćwiczenia gimnastyczne: 
członków  — w poniedziałki, środy i piątki, od 

7 do 8 i od 9 do 10 wiecz.;
uczniów młodszych  — w poniedziałki, środy 

i piątki, od 5 do 6 wiecz.;
uczniów starszych  — w poniedziałki, środy 

i piątki, od 6 do 7 wiecz.;
u czen n ic— (od 9 do 1 4 lat), we wtorki, czwar­

tki i soboty od 5 do 6 wiecz.; — od la t 14, we 
wtorki, czwartki i soboty od 6 do 7 wiecz.

Zapasy dla członków we wtorki i czw artki od 
9 do 10* wiecz 

Pol Tow Hlł. Sztuki (Kreszczatyk 41 m. 59). 
Biuro otw arte w poniedziałki, czwartki i M ioty 
od g. 6—S wiecz.

Biblioteka miejska: od 8 do 8.
Bibliotek* Uniwersytecka: od 8 do 3.

3

P A L T O T Y
an g ie lsk ie  w iosenne n iep rzem ak a ln e  
z m a te ry a łó w  m od n y ch  i sk ro jo n y ch  

w ed ług  o s ta tn ie j m ody 
Petersburskiej fabryki bielizny I kra­

watów 
R. M. H r r e z m a n  

P ro rezna  2, telel. 282. P rzy jm uje  
obatalunki, p rzeróbkę i znaczenie 
bielizny. Ceny stałe . 1283-25-4

Zamówienia przyjmuje

o

CC

WfP.Ób KR< IOWY KARMO
O L A  B A Ż A N T Ó W  ' S ? 7 O ftOSil) i P S C i *  

P R Z E S Y Ł A  i  £  o &  C E N N IK I

£ V Ą N £ .  
S kierniewice. 6U6 warszawska.'

z  co
^  IM  O
C  N  o  09

Amerykański Magazyn

TAPETY
JEDYNY W KIJOWIE

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
Braci Tarnopol.

Ceny prawdziwie fabryczne.
Sprzedaż asfaltowej / ift\ \  

tektury VIUI/i
Próbki wysyłamy bezpłatnie
Kreszczatik Nr 16, w domu 

Szlacheckim.
1144— 100— 11

Kreszczatik 
Nr 10, 

telef. 854
Spedycye transportów  z, zagran icy  na  
w s z y s t k i e  s ła o y w  Ces. Kosyjskie- 

ł Król. Polskiego po cenach um iar-

Dnmski plae 3, w podw. hot. „Rosya".
Otrzym  w ie li. tran sp o rt now ych arty st. 
w y u b o w  W i e lk d n o o . ja ja ,  zabaw ki, 
se rdak i, g u ń k i itp. Filia m ugaz. na 
W ielkan . Kiermaszu (Kreszczati: 7).

1514-5-2

KUCHARKA SZLA CH ECK A
ułożona przez 

K. MARCISZEWSKĄ. 
W yborny  podręcznik  kucharsk i, za­
w ierający około 3,000 przepisów, p rzy­
stosow anych  do w ym ag ań  kuchni 

litewskiej i ukraińskiej. 
W ydanie V, popraw ione.

Cena rb I k. 80, karton, rb. 2. 
Sprzedaż we w szystk ich  k s ięg a r­

n iach i u  wydawcy 1513-2-2
L IDZIKOWSKIEGO W KI10WIE.

Dr Czerniak. 5  T ^ :
kob. od g. 1— 2. SyriL, wen., skór. 
niem . płciow. i włos. Specyal. wodo i 
el-iktrolecz gabinet, (n a try sk i, w anny) 
d la sy s t. k u rac . różn. obiaw . niem. płciow. 
Specyal. gabin, d la kurac. rtęciowej i 
wait siarcz. Specyal. gabin kurac. 
świetl. (Finzen. wan. św ietl.), Rfintgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy.

1385-.-5

Młody człowiek
nek w ychow aw czy m łodzieży w p o l­
sk im  dom u L ite ra tu ra , h ist. Polski, 
jęz. fran cu sk i, n iem iecki. O ferty red. 
sub. W. G. 1429-3-2

W illa  z ogrodem
i zabudów , gospodarsk , pięć w io rs t od 
st, kol. Lipowiec w y n ą jm u je  się  na lato . 
P ro d u k ty  spożywcze, nab iał, owoce, drób 
n a  m iejscu . Konie do w ynajęcia  Z gła­
szać się listow nie poczta L ipow iec kij. 
gub. K orzanka B artosze wiek a.

13-39— 3—3

owanych z g w a ra n to w a n y m i
stawkami frachtowemi włącznie z opłace­
niem cła przez własne oddziały przy ko­
morach przyjmuje O S K A R ' W E IH E ,  
kijowski przedstawiciel wszechświato­

wego zjednoczenia spedytorów.
1046— 8— 8

Bławatny Magazyn

D. ALEKSIENKO
Prorezna, pierwszy magazyn od K re- 
szczatiku, obok cukierni «G eorge'a» . 
O trzym ano ostatn ie nowości jesiennego 
sezonu i zimowego. W ielk i wybór ro ­
syjskich i zagram czn. jedw abn ., weLiian. 
sukiennych i baw ełnianych m ateryałów

116— 1

liłnfto oso^ a dobrej rodziny  posiada- mlUud ją c a  fran cu sk i i n iem ieck i po­
szukuje m iejsca tow arzyszki bądź do 
m łodych panienek  bądź do starszej o- 
seby, może i n a  w yjazd za g ran icę. 
U kończyw szy L ursa handlow e w W ar­
szaw ie m ogłaby zająć m iejsce pom o­
cnicy buchalte ra . Zgłosić się: Żyto­
m ierz, P u szk iń sk a  52 H. K.

1537— 3— 1

Rodzice pragnący
pom ieszczenia pan ienek  w Ż ytom ierzu  
w celu uczęszczania lub p rzygo tow ania  
do g im nazyum  albo do innego  jak ieg o  
zak ładu  naukow ego m ogą znaleźć tro ­
sk liw ą i su m ien n ą  opiekę pod każdym  
względom  w dobrej i znanej rodzinie. 
A dres: Żytom ierz, P uszk ińska 52.

1530— 3— 1

W v n r 7 0 r ł9 7  ^ o m ple tnego umeblowa- 
*■ Jp lŁ uU flfc  n ia  z 10 pokoi m ieszk a l­
nych i b iu ra, sreber sto łow ych i lam p 
elek trycznych , odbędzie się dn ia  M i 
15 k w ie tn ia  od godz. 10 r. do 3 po 
poi. P red sław iń sk a  róg  M itrofanow - 
skiej (daw niej Bołotna) n r  52/10, dom 
Isąiow a. 1516-3-3

Akuszeryino-felczerska szkoła 
d*pa m e d y c y n y  N e u s z tu b e

przyjm uje podania do w szystk ich  od- 
driałow . K urs 2-go rzędu  zaczyna się 
od d. l  lipca  r. b. K onkurs, egzam ina 

w czerw cu 1908 r. K urs m asażu.
1334-60-8

Sklep obyw atelsk i
„LITWA**

od d 1 kw ietn ia  przeniesiony  został na 
ulicę P ro rezną nr. 23. 

O trzym ano m asło śm ietankow e św ie­
że od 40 k. i solone od 30 k. za 1'unt 
oraz w ędlinę i szynki litew skie.

1508— „— 2

PENSlON „PODOLE*
Kraków, Loretańska 4.

Pokoje z kom fortem . E lek tr. Ł a­
zienki. 1532-lr

Magazyn
Kwiatów

„F lo ra "
Mikołajowska Nr 3.

1895— 100— 11

K i j o w s k i
zarząd gubernialny,

n a  m ocy postanow ienia kom isyi z d. 13 
b nr., podaje do w iadom ości ogóra, że 
p raca  w k an ce la ry i zarządu  i operacyi, 
k asy  m iejskiej będą p rzerw ane od 19 do 
30 kw ietn ia  (t. j .  n« czas św iąteczny).

1564-2-1

T A P E T Y
lepszych rosy jsk ich  fabryk  

ta n ie j niii g d z ie in d z ie j
otrzym ał skład

Sr. S z t e r e n s z i s
K reszczatik , gm pchD um y w prost 
ul. Insty tuck ie j. Sprzedaż te ­
k tu ry  sm ołowcowej. Próbki 
żądanie. 1503— 50

Kijów, d. 14 kwietnia.

W niesienie do D um y rosyjskiej pro­
jek tu  autonomii. K ró lestw a Polskiego 
jest fak tem  politycznym  pierw szorzędnej 
wagi. W obec zebranego w osobie swych 
p rzedstaw icieli narodu  rosy jsk iego  w y­
stępu je  naród  polski z k a r tą  sw ych u- 
p raw nionych  i n a tu ra ln y ch  żądań i m ó­
wi: na tej podstaw ie m y w zw iązku z 
W am i m ożem y żyć. To są  w arunki, bez 
k tórych  ludność po lska w K rólestw ie, 
nie m ogąc sw obodnie oddychać tak , jak  
na to silne je j pozw alają  płuca, dusić 
się  będzie dalej i prężyć pod ucisk iem  
tych  więzów, k tó re  ją  do państw a ro ­
sy jsk iego  przy tw ierdziły .

N aród ro sy jsk i będzie m usiał teraz 
w sposób ja sn y  i n iejako  ofieyalny o- 
św iadczyć, czy solidaryzuje się z do­
tychczasow ą tak  o k ru tn ą , a taL n ie ­
produkcy jną i z p u n k tu  w idzenia rosy j­
skiego n ierozsądną po lityką b iu rok ra ty  - 
czno-sam ow ładnej Rosyi w zględem  n aro ­
du polskiego, czy też p rag n ie  oprzeć kon­
sty tu cy jn ą  Rosyę na  trw ały ch  po d sta­
w ach spraw iedliw ości n iety lko  wobec 
jed n o stek  i gruD społecznych, ale i n a ­
rodów.

P aństw o  rosy jsk ie  nie je s t jedno lite ra . 
W śród najrozm aitszych  plem ion, szcze­
pów, narodow ości, k tó re  z powodu ró ­
żnych przyczyn h isto rycznych  w tym 
olbrzym ie się skup iły , je s t  także n a ­
ród, k tó ry  przez d ług ie  w ieki był p a ń ­
stw em  i k tó ry  n ig ay  nie. s trac ił we­
w nętrznych  w arunków  do państw ow ego 
bytu.

N aród polski w chw ili sw ego poli­
tycznego u p ad k u  m iał silne zarodki 
nowego życia, k tó ry ch  rządy  zaborcze 
wówczas dostrzedz nie potrafiły . Potem  
w okresach  ucisku  i p lanow ych prze­
śladow ań krzepły  i rozw ijały się d a ­
wniej drzem iące siły, w yrabiały  się, jak  
sta l w ogniu, te  cno ty  i cechy, k tó re 
naród ja k o  całość w h is to ry i politycznej 
na widowrr' u trzym ują .

N iw elacy jny  au to k ra ty zm  rosyjski 
Polaków  nie straw ił. Żyją i pozostali 
sobą. Skoro ich w ytępić niepodobna, 
skoro się nie dadzą zrusyfikow ać, a siła 
ich narodow a, k u ltu ra ln a  i ekonom iczna 
nie słabnie, lecz w zrasta , to sam  rozum  
polityczny nakazyw ałby Rosyi, w chw ili 
przełom u obecnego, w chw ili zdoby­
wania wolności, zgodzić się  ch ę tn ie  na 
taki zw iązek z narodem  polskim , który, 
niczem  nie g rożąc p ań stw u , daje P o la­
kom  m ożność sw obodnej egzys^encyi.

T ak i modus vivendi proponuje w ła­
śnie p ro jek t autonom icznego s ta tu tu , 
dn ia 23 (10) kw ietn ia  do prezydyum  
D um y rosyjskiej złożony.

U w ażam y to za k rok  politycznie ro ­
zum ny, że Koło polskie n ie ograniczyło 
się na postaw ien iu  ogólnikow ego w nio­
sku  o w prow adzeniu  au tonom ii do K ró­
lestw a, lecz dołączyło p ro jek t s ta tu tu  
krajow ego, norm ującego  zasady tejże 
autonom ii.

N ik t te raz  nie będzie się m ógł zasła­
n iać tern, że n ie wie, do czego Polacy 
dążą, że ryzykow ną je s t  rzeczą oświaa- 
czać się za ja k ą ś  au tonom ią, może 
g roźną i n iebezpieczną d ia całości pań­
stw a, dla jeg o  dobroby tu  i przyszłości.

Z d rug iej s tro n y  u n ik n ie  się piatoni- 
cznych  ośw iadczeń, k tó re  m o ra ln ie  n a ­
wet nie zobow iązują.

P rzedłożony p ro jek t s ta tu tu  autono­
m icznego odkryw a k a r ty  i w ym aga 
ja sn e j odpowiedzi.

Nie przesądzam y, jak iego  rodząiu  bę­
dzie ta  odpowiedź. W ażn em  jest. to, 
że spraw a au tonom ii K ró lestw a Pol­
skiego, postaw iona obecnie na porządku  
dziennym  n iety lko  D um y, aie wogóle 
św iata  politycznego, m usi się tej odpo­
wiedzi od nowej R osyi doczekać, a od 
tak iej lub  innej d tcy zy i zależeć będzie 
niew ątpliw ie dalszy  n asz  do narodu  
rosyjskiego sto sunek . B.

Sytuacya przedwyborcza 
w Galicji,

P od ług  now ej o rdynacy i wyborczej 
dzieli się Galicya, ja k  już w iadom o, na  
70 okręgów  w yborczych, z k tó ry ch  34 
okręgi m iejsk ie  m ają w ysłać  34 po­
słów, a 36 okręgów  w ie jsk ich  m a w y­
słać 72, zatem  razem  106 posłów do 
rady  państw a.

M iasta zam .eszkałe s ą  w  ogrom nej 
przew adze przez lu d n o ść  p o lsk ą  z d u ­
żym , zw łaszcza we w schodnie j części 
k ra ju , p ro cen tem  lu d n o śc i żydow skiej,

k tó ra  w szelako, pom inąw szy syonistów  
(rekruuujących się  przew ażnie w śród 
m łodzieży n ieupraw nionej do g łosow a­
nia) przyznaje się do narodow ości pol­
skiej. Z -m ias t w yjdą zatem  sam i po­
słowie polscy, z w y jątk iem  p a ru  może 
socyalistów . sam i zw olennicy so lidar­
ności Koła pulskiego.

I na  m iasta  s taw ia ją  k an d y d a tu ry  
R usini i syoniści (Rusini postaw ili n a ­
w et sw ych k andyda tów  we Lwowie, 
gdzie do narodow ości ru sk ie j przyzna­
je  się  zaledw ie 7 proc. ludności) i w 
m iastach  w re już  bardzo w ytężona 
akcya przedw yborcza, pom iędzy s tro n ­
n ic tw am i sy tu a c y a je s t jed n ak  tu taj, jak  
wspom niano, m niej więcej ła tw ą  do 
ogarnięcia.

Inaczej j e s t  w ok ręgach  w iejskich. 
D la w y jaśn ien ia  d o d a ć ’ trzeba, że o- 
k ręg i w iejskie dzielą się  n a  trzy wy­
raźne typy: J 7 okręgów  czysto pol­
skich, 10 okręgów  m ięszanych  i 9 o k rę­
gów czysto rusk ich .

Każdy z tych  okręgów  w ybiera dwóch 
posłów i dw óch zastępców posłów, k tó ­
rzy w chodzą do rad y  p aństw a w razie 
śm ierci, lub rezygnacy i posłów (z tym  
w yjątkiem , że g d y  posłow ie obaj ró ­
wnocześnie u stępu ją , w tedy  następuje 

.ca łk iem  nowy wybór). Jednego  z dwóch 
posłów w okręgu  w iejskim  w ybiera 
większość, d rug iego  m niejszość naro­
dow a, czy przekonaniow a; je d e n  zatem  
z posłów m usi m ieć najm niej połowę 
ze w szystk ich , w ażnie oddanycn  g ło ­
sów, d rug i zaś m usi m ieć p rzynaj­
m niej czw artą część w szystk ich  g ło ­
sów. Jeżeli je d e n  o trzym ał ju ż  prze­
szło połowę głosów, zostaje w ybrany 
posłem , n aw e t chociażby d ru g i k an d y ­
d a t (m niejszości) nie zdobył po trze­
bnej m u czw arte j części głosów — i w te­
dy to n astęp u je  d rug i, ściślejszy w y­
bór pom iędzy dw om a k an d y d a tam i 
m niejszości, k tórzy  po w ybranym  już 
pośle, o trzym ali na jw iększą  liczbę g ło ­
sów. W  tym  wyborze śc iśle jszym  m o­
g ą  brac udział znow u w szyscy w ybor- 
cy, przyczem , ja k  poprzednio, każdy 
wyborca m a tyłku jeden  głos: n a  po­
sła  i (na tej sam ej kartce) na  jegc za­
stępcę.

Gdyby m ożna sądzić na tej po d sta­
wie, należałoby przypuszczać, że z o- 
kręgów  czysto  ru sk ich  wyjdzie 18 po­
słów  rusk ich , z ouręgów  m ieszanych  
wyjdą w połow ie posiowie ruscy , re­
sz ta  zaś, t. j . 44 m andatów , przypadnie 
Polakom . Polacy o trzym aliby  zatem  
78 m andatów , R usini 28 m andatów . 
W  porów nan iu  ze s uanem  rzeczy d a ­
w niejszym  (78 m andaiów  galicy jsk ich , 
w tern 69 po lsk ich—je d e n  dziki, a 8 
ruskich), byłoby tc  cofnięcie się wstecz, 
bo wówczas polscy posłow ie stanow ili 
16-7 proc. w ogólnej liczbie posłów w 
ra a z it  p aństw e (425), d z is iy  zaś s ta ­
nowiłoby owych 78 posłow polskich 
ty lko  15 proc, (z ogólnej liczoy 516)— 
jednakże i tak ie  obliczenie z* dw óch 
względów w ydaje się d la nas p rob le­
m atyczne.

Liczba m anaatow , k tó re  m ają  przy­
paść w udziale Polakom , je s t zagrożo­
n a  pow ażnie przez in ten sy w n ą ag itacyę 
ru sk ą  w okręgach  m ieszanych , je s t  zaś 
zagrożoną głów nie w sku tek  tego, że po 
s tron ie  polskiej, naw et w iy ch  ok ręgach  
m ieszanych  n iem a potrzebnej so lidar­
ności.

Pow tóre zaś, przypuściw szy naw et, 
że w szystk ie  78 m andatów , k tó re  są 
przeznaczone d la Polaków , przypadną 
istotnie Polakom , trzeba s ię jeszcze  oba­
wiać, że z tej liczby  jeszcze odpadnie 
daleko w yższy, niż daw niej p rucen t na 
tak ich  posłów, socyalistów  czy ludow ­
ców, k tó rzy  do Koła polskiego nie wstą­
pią. Poniew aż zaś w grze p arlam en ­
tarnej bierze się  w rachubę  ty lko  k lu ­
by narodow e, poniew aż dalej w p ra k ty ­
ce p arlam en tarn e j w przeszłości, posło­
wie. n ienależący do Kora n ie ty lko  . - 
e h y la li  się od głosow ania razem  z Ko­
łem  polskiem , ale. głosow ali n aw et prze­
ciw Kołu polskiem u (D aszyński), zatem  
osłabienie Koła polsLiego naw et przy 
ogólnej liczbie 78 polskich m andatów  
należałoby uw ażać za do tk liw ą klęskę.

H oroskopy wyborcze przedstaw iają  
się zatem  i niew esoło i n iepew nie. 
N iepew ność ,jak  w spom nieliśm y, is tn ie ­
je p rzedew szystk iem  w okręg ach  w iej­
skich.

Ile m andatów  zdobędą R usini, ile r a ­
da narodow a, a ile ludow cy i socyali- 
ści? Nie m ożna odpow iedzieć dzisiaj 
na te ciężkie pytania.

He m andatów  zdobędą poszczególne 
stronnicow a, należące do wspólnej Ra­
dy narodow ej, s tro n n ic tw a , k tó ry ch  li­
czebny sto su n ek  zadecyduje o tak im  
lub ow ym  k ieru n k u , a zw łaszcza o ta ­
kiej lub  owej tak ty ce  Kora polskiego, 
ile zatem  m andatów  p rzypadn ie  s tro n ­
nictw om  konserw atyw nym , s tro n n ic tw u  
cen tru m  ludow ego i s tro n n ic tw u  dem o- 
kratyczno-narodow em u? Są to py tan ia  
m niejszego już , ale zawsze jeszcze 
dla przyszłej p ilsk ie j polityk i p a r la ­
m entarnej w W iedniu  p ierw szorzędne­
go znaczenia. I tu ta j n ie m ożna ryzy­
kow ać jeszcze żadnych  przepow iedni.

S y tuacya jes t n ie jasn ą  n ie ty lko  dla 
tego, że u staw a w yborcza dzisiejsza je s t 
zupełną nowością, nietylKO d latego , że 
siły i w pływy, krzyżujące się w walce 
przedw yborczej, nie są  ła tw e do ścisłe­
go określen ia , że pom iędzy niem i tw o­
rzą  się i rozbijają z dn ia  na  dzień  no­
we kooperacye (np. potw orny, chociaż 
w p rak ty ce  pozbaw iony donioślejszego 
znaczenia sojusz syonistyczno-ruski), 
ale : d latego , że istn ie je  w k ra ju  n ie­
słychan ie w ielka ilość t. zw. „lokalnych 
kandydatów ", n ieprzyznających się  do 
żadnego stro n n ic tw a , albo przyznających 
się do k tó regoko lw iek  s tro n n ic tw a, k tó ­
re się w danej chw ili tak iem u  k an d y ­
datow i (w dodatku  nierzadko człowie­
kow i apolitycznem u) więcej podoba, 
lub k tó re zdaje się m u do w yboru do­
godniej szem.

Pow oli opada je d n a k  chm ara  m niej 
pow ażnych k an d y d a tó w  (liczono icn  
w szystk ich  w Galicyi o ko ł) tysiąca). 
Polityczne organizacye usta la ją  z d ru ­
giej strony  ostatecznie popierane przez 
się k an d y d a tu ry  i j e s t  nadzi ‘ja ,  że za 
k ilkanaście dn i dadzą się ju ż  szanse 
ściślej ocenić i p rzedstaw ić.

Przyjaciel.

Prasa polska 
o wniosku autonomicznym.
W niesiony do D um y państw ow ej 

p ro jek t au tonom ii K rólestw a spo tkał 
się  z praw ie jed n o m y śln y m  uznan iem  
opinii całego k ra ju , k tórej wyraziciel- 
ką  je s t p rasa  polska.

Są, n a tu ra ln ie , zastrzeżenia i przy 
tej sposobności zała tw iają  się ra  
ch u n k i p a rty jn e , oraz, ja k  szydło z 
worka, w yłażą kolce poszczególnych 
am bicyi, ale n a  ogół panu je  zdanie, że 
p ro jek t um ieję tn ie  streszcza minimum  
żądań  społeczeństw a polskiego i ż e je s t  
p ierw szym  jasn y m  i w yraźnym  kro- 
iu em  n a  drodze rzetelnego  porozum ie­
wania się dw u narodów .

„Goniec" przyspieszenie w niesienia 
p ro jek tu  autonom ii uw aża za objaw  p o ­
m yślny, a  to: 1) ze względu n a  opinię 
kraju , k tó ra  ciągle dom agała się speł­
n ien ia  przez posłów głów nego ich za­
dan ia  i 2) ze w zględu n a  pogłoski o 
blizkiem  rozw iązaniu D um y. W yrazi­
liśm y też przekonanie, że przed wnie­
sien iem  p ro jek tu  m usiało  się  Koło po­
rozum ieć z czynn ikam i w pływ ow y­
m i w D um ie, że więc sp raw y  lekko­
m yśln ie  nie naraziło. Tern sam em  
przekonaniem  zam yka swoje w ątp liw o­
ści i „Słowo", m ówiąc, że „Koło pol­
sk ie  m ogło te  rzeczy ocenić n a  m iej­
scu  najlepiej".

O rgan postępow ej dem okracy i „Ludz­
kość" zaznacza, że „dzień 22 kw ietn ia  
będzie pam iętny" , że „ważny, doniosły, 
n iem al dziejow y je s t sam  fak t, że 
przedstaw icielstw o n aro d u  polskiego 
wystąpiło w D um ie państw ow ej z żą­
d an iem  dla K rólestw a odrębnej, praw - 
no-politycznej ustaw y w zakresie jeg o  
w ew nętrznego zarządu".

D rug i organ  tego  sam ego k ie ru n k u , 
„P rzeg ląd  P o ran n y " , w ykazuje przede­
w szystkiem  ew olucyę m yśli politycznej, 
jak a  pod tym  w zględem  dokonała się 
w społeczeństw ie polskiem . „W  poró­
w naniu  z id ea łam i niezapom nianych, 
czcią n iem al re lig ijn ą  otoczonych, 
bohaterskich bojowników o niepodle­
g łość i w olność narodu  z przed sie­
dem dziesięciu  sześciu  i czterdziestu  
cz terech  lat, p ro jek t ten  je s t  bolesnem  
wyrzeczeniem  się  najdroższych dążeń i 
m arzeń; dziś odpow iada jed n ak  zgo­
dnej, spójnej, jednolite j i szczerej woli 
narodu, je s t  n ie ty lko  h asłem  chwili, 
je s t  p rog ram em  pokolen ia, k tó re  wy­
stępow ało w życie w śród najdusznie j- 
szej a tm osfery  niedoli i ucisku , wś^ód 
nąjsroższego p rzygnęb ien ia  dusz i ro z ­
paczy p a tryo tycznych  nadzie5".

A n astęp n ie  zaznaczyw szy, że „pro­
je k t  ten  n iezm iern ie  red u k u je  h isto ry ­
czne dążenia P olaków ", „P rzeg ląd  Po­
ran n y "  tw ierdzi, że p ro jek t „ jest a- 
k tem  zim nej, spokojnej rozw agi, liczą­
cej się z rzeczyw istością , 7 w arunkam i 
chw ili dziejow ej, m ierzy zam iary  w e­
d łu g  sił i m ożliwości politycznych, 
św iadczy o tw órczej dojrzałości społe­
czeństw a, k tó re  w ie k  przecierpiało i 
wiele się  nauczyło".

W ysunęliśm y n a  czoło zaD atryw ania 
dw óch organów  jaw nie  i s ta le  Koiu 
polskiem u nieprzyjaznych w celu w y­
kazania , że naw et obóz, wrogo w zglę­
dem  tw órców  pro jek tu  usposobiony, nie 
znalazł słów potęp ien ia an i d ia jego  
treści, an i d la odpow iedzialności tej 
chw ili, w k tórej został on w Dum ie 
złożony.

N iem niej słusznie ocenia sym acyę 
i w następu jących  gorących  słowach 
m aluje chw ilę  „D ziennik W ileński".

„W  dziejach naszego zaboru — pisze 
„D ziennik" — a naw et w dziejach 
sto su n k u  dwóch narodów, polskiego i 
ro sy jsk iego , dzień 23 (10) kw ietn ia  bę­
dzie pam iętną datą . Koło polskie wnio­
sło d n ia  tego  do D um y opracow any 
przez się  p ro jek t au tonom ii K rólestw a 
Polskiego. A ni posłowie polscy, ani 
sto jący za n im i naród  nie p a trzą  na 
pro jek t ten, jak o  n a  m an ifestacyę poli­
tyczną. Z aw iera on te tylko żądania, 
k tóre przez R osyę przyjęte być m ogą, 
a bez k tó ry ch  m y w głów nej swej 
dzielnicy żyć n ie możemy. Żądanie 
autonom ii d la K rólestw a nie je s t  żąda­
niem li ty k o  m iiionow ludności tej 
prowincyi, je s t to żądanie całego n a ro ­
du polskiego. W arszaw a i K rólestw o 
pow inny się  s tać  ogn isk iem  sw obodne­
go rozw oju  naszej k u ltu ry , z ktorego 
prom ieni m y w szyscy korzystać  bę­
dziem y.

„P arlam en t ro sy jsk i m a obecnie spo­
sobność choć w pew nej m ierze pow e­
tować te  k r ryw dy, k tó re  Rosya zadała 
narodowi polskiem u i dow ieść, że isto ­
tn ie  nie m ogą one obciążać sum ienia 
narodu  rosyjskiego. P arlam en t ro sy j­
sk i m a obecnie sposobność zaśw iadczyć 
przed całym  św iatem , że nie chce, by 
nadal jed y n y m  cem entem , sDąjającym 
odrębne kraje , w sk ład  p ań stw a  wcho­
dzące, była ty lko  siła  fizyczna. P arla ­
m en t ro sy jsk i m a sposobność w ykazać 
sw a dojrzałość polityczna. M usi on  od­
powiedzieć n a  pytan ie, czy rozum ie, 
że nie będzie wolności w Rosyi, póki 
kresy  oddane są  na  łup  biurokracyi 
i że do chw ili znośnego ułożenia się 
stosunków  polsko-rosyjskich , Rosya na  
zew nątrz może prowadzić jedyn ie  poli­
ty k ę  zaborów i pop ieran ia europejskiej 
re ak c ji.*

„D ziennik W ileński* nie łudzi się 
co do bezpośrednich rezu ltatów  w nie­
sien ia  pro jek tu , lecz sam  fak t p o sta ­
wienia w yraźnego kw esty i uw aża za 
rzecz pożyteczną i d la dalszego p raw i­
dłow ego rozwoju stosunków  polsko-ro­
sy jsk ich  konieczną.

Na nieco odm iennym  stanow isku  
stoi „Słowo" w arszaw skie , O rgan re a ­
listów , m iędzy innem i, pisze:

„My n a  razie pow strzym ujem y się 
od k ry ty k i p ro jek tu  Koła Polskiego; 
nie tw ierdzim y, że naleźaio go rozsze­
rzyć lub  ograniczyć, nie przesądzam y 
naw et, czy we w łaściw ej chwili został 
w niesiony. P robierzem  jeg o  w artości 
d la n as  dopiero będzie sukces, ja k i 
osiągnie Nie podzielam y zdania, że 
„sam  fa k t dokonany um ocni podstaw y  
polityczne D ostulatu", może j e  naw et 
osłabić; fa k t dokonany w innych  w a­
ru n k a ch  m iałby  może zapew niony le ­

pszy sukces, a o ten nam  chodzić po­
winno.

W stanow isku , jak ie  zajm ujem y, nie 
leży żadna ab d y k a c ja  zasadnicza, ra  
czej przeciw nie, obaw iam y się, aby 
rzecz nierozw ażnie poczęta, nie sp ro ­
w adziła potrzeby abdykacyi faktycznej, 
z tego, co m ożnaby osiągnąć.

D la nas n ie  istn ie je  a rg u m en t, użyty 
przez N estora w „Rusi". My nie nało­
żym y do tych, o k tó ry ch  on pisze: 
„dla przyw ódców  polskich, dla p ia sy  
polskiej, je s t  rzeczą sto razy w ażniej­
szą zachow ać i w zm acniać m ęstw o na­
rodu  sw ego, niżeli osiągnąć byle jak ie  
zyski, k tó reby  oddziaływ ały nań w spo­
sób dem oralizujący, usyp iający". My 
w ierzym y w m ęstw o narodu  i wi to, że 
on się nie w yrzeknie ideałów swoich; nie 
uw ażam y w tym  celu za potrzebne 
bezustanne galw anizow anie go, jak  
trupa. N a tom iast w ierzym y, że każdy  
zysk, każda zaję ta  piędź ziemi, to zdo­
bycz, w zm acniająca pozycyę, nie dem o­
ra lizu jąca  lub usyp iająca."

List posła
W, Lisowskiego

Od posła ziem i podolskiej, p. W . L i­
sow skiego „Lud Boży" otrzym uje z P e­
te rsb u rg a  następu jący  list:

„U praszam  Szanow ną Redakcyę 
„Ludu Bożego" o łaskaw e pom iesz­
czenie w najbliższym  sw ym  num erze 
zaw iadom ienia, że podanie w łościan  
Polaków  katolików  (stukilkudziasię- 
ciu) m ieszkańców  wsi Zastaw ia, Sło- 
body, A dam ów ki i Janów ki, selickiej 
gm iny, rów ieńskiego pow iatu, w ołyń­
skiej gubernii:

1) o sw obody wyznaniowe,
2) o szkołę polską dla ich  dzieci,
3) o zakupienie dla n ich  Drzez

Bank w łościański ziem i, na której są
dotąd czynszow nikam i, — o trzym a­
łem  i jako  jed en  z członków , przed­
staw iłem  takow e Kołu Polaków  k on­
sty tu c jo n a lis tó w  z L itw y i Rusi, k tó ­
re postanow iło poprzeć ich żądania 
w odpow iednich k o m is ja ch  w Izbie 
Państw ow ej (wyznaniowej, szkolnej 
i rolnej). Przyczem  zaznaczyć m u­
szę, iż w szyscy członkow ie Koła z 
praw dziw em  uznan iem  i za in tereso­
w aniem  przyjęli to pouanie. Tylko 
bliższy s to su n ek  i wzajem ne porozu­
m ienie się m iędzy ludnością  m iej­
scow ą i posłam i w Izbie, pom im o 
rozm aitych  przeszkód, może pracę 
naszą robić w ięcej owocnąU

W yrazy szacunku  i pow ażania łą ­
czę

poseł ziem i podolskiej,
Wincenty Utowski.

Z prasy polskiej.
- ( § ) -

Z pow odu znanego artyku łu  p. Ne­
sto ra  w „Rusi", „Goniec" pisze

«Szanowny auior stawi? kwestyę polską jako 
kwestyę międzynarodową. My uważamy, ze w 
tej chwili jako  taka. i w ten sposób, w jak i s ta ­
wia ją  p. Gestor, utrzymać się nie da, chociażby 
ze Kzy ędu na położenie rodakow saszych w 
Prusach i możl we zastosowanie prze/ rząd  prn- 
ski ostatecznych represyi przeciwko Żywiołowi 
pols.:iemu.

Do urzeczywistnienia ce lu , postawionego 
przez p. Nestora, potrzebne są dwa warunki: 
zwycięska wojna Rosyi z Prusam i i rozbiór Au- 
stryi».

tMożcmy śmiało nazwać cele szanownego 
publicysty z «R ulis inglistemi. M artwi nas, 
że takie samo stanowisko ząjmuje wobec auto­
nomii naszej, twierdząc, że nie je s t bardżiej 
mglistą od jego rozwiązania kwestyi polskiej, 
d o  to staw ia obydwa cele na jed.iym poziomie. 
My przecież jesteśm y .nnego zdania; do urze­
czywistnienia autonomii potrzeba zgody na­
rodu rosyjskiego, wypowiedzianej prze:: jego 
przedstaw icieli, na co rachujemy, i zgody rzą­
du, której dziś nikt się me spodziewa, aie 
która muze nastąpić wówczas, kiedy u steru 
stanie rząd parlam entarny, oparty o większość, 
złożoną między innymi i z gb-sów polskich. Ka­
żdy przyznać musi, że zgodne współdziałanie 
tych dwóch czynników, jakkolw iek oddalone w 
czasie, je s t łatw iąjsze do osiągnięcia, niż zw al­
czenie Prus, rozbić, Austryi i przywrócenie po­
tęgi mocarstwowej Rosyi.

W skazywanie narodowi polskiemu tego ro ­
dzaju celów, jak to czyni p. Nestor, uważamy 

bardzu niebezpieczne i dlatego d o ś i  ięcamy 
jego artykułowi tyle miejsca N ie chodzi tu io 
szanownego autora, którego szczerości, dobrej 
wiary i życzliwości dla Polski nikt podejrze­
wać nie może, któremu, co najwyżej, zarzucić 
można, że unosi go zbyt daleko idealizm wszech- 
słowiański. A le chodzi o to, że jego syreni 
śpiew z nad Newy może być podchwycony przez 
inne usta, inne gardia, k.óre nie będą posiaue- 
ły jego niewątpliwych zalet, że może być wysłu­
chany orzez część łatwowiernych i zapalnymi, 
mimo wszystko, Poiaków, że może dać początek 
>owej sui y en en s  idealistyczno - słowiańskiej 

ugodzie, goiowej do poświęceni: doraźnych ce­
lów, w rouzaju np. autonomii Królestw a, dla 
zapewnienia przy pomocy państwa rosyjskiego 
urzeczywistnienia nąjdroższego, ale idealnego tyl­
ko celu.

Musimy strzedz się wszelkich marzeń. Du- 
żośmy zapomnieli i dużośmy sir nauczyli, ale 
nie zapomnieliśmy słów, wypowiedzianych przez 
cesarza A leksandra II do deputacyi warszaw­
skiej: point de rereries, messieursl

Te słowa monarchy rosyjskiego my dziś śle­
my powrotnie nad Newę».

W tejże kw esty i, n ieco ty lko  od- 
m ienniej, zabiera głos „G azeta P o l­
ska":

«Niema w tem — pisze G aze ta— ani konce­
s j i  w imię zasa .1 liberalizmu, an i powoływa­
nia się na Humanitarne obowiązki mdzkośc., 
ani wyprowadzania logicznych konsfkwencyi 
z przyjętych haseł, słowem tych wsżyetKich ■*- 
derwanych i chwiejnych przesłanek, na których 
nic pozytywnego budować nie można, ale

skiej.
opinii rosyj-

Jeżeli Rosya — pisze «Gazeta Polska* — 
odrodzi swą politykę zachodnią i oprze ją  na 
nowych podstawach, otwor?./ się przed nią tak 
szerokie pole rozwoju i działania, o jakiem  
marzyć naw et nie mogli panslawiści dawnego

j t, i vui <,v J *-J ” i ąiiUUii p
stwie rosyjskiem zależeć będzie powodzenie lub 
niepowodzenie całej polityki, na zachód zwró­
conej.

P. N estor nakreślił Polakom horoskopy przy­
szłości, oparte ns łączoości z Rosyą, my ze 
swej strony podnosimy niemniej doniosłe ho­
roskopy dla Rosyi, stojące w zależności od za­
łatw ienia u siebie kwestyi polskiej. Istn ieje  
więc—zgadzamy się na to w zupełności — plat­
forma możliwego porozuihienm obu narodów w 
przyszłości*.

W ed łu g  „G azety P olsk iej", jed n y m  
z g łów nych  w aru n k ó w  porozum ienia
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Popierajcie ośw iatę ludową!
Od d. 1 stycznia roku  bieżącego w ychodzi w Kijowie ty g o d n ik  ilustrow any

uL ud Bo ż y “ ,
pośw ięcony w yłącznie sp raw ie ośw iaty  ludu  polskiego n a  k resach . 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ł  rocznie półrocznie
BEZ DOSTAW Y I PRZESYŁKI . . . 1.50 — .75
Z DOSTAW Ą LUB PRZESYŁKĄ . . 2.—  l . —

A dres A dm in istracy i: Kijów, W -Podwalna 24. Redakcyi: Kościelna 4.

iSom M l  Czerwony dwór
i D-ra Olechnowicza
I dla nerw ow ych z in te rn a te m , dla upo­
śledzonych um ysłow o z odpow iedniem i 
zajęciam i w ogrodzie, w polu i ro b o ta ­
m i ręcznem i— slojd etc.

Poczta M arki, pow. warszaw .
1453— 10— 3

Student poszuk. kondycyi. 7 la t p ra ­
k tyk i. Referencye rodziców  

I byłych uczni. P u szk iń sk a  31 mieszk- 
1540-,,-! ‘ Krysztof. 1492— 5— 3

o

38888638363638888623888886

K i r i H i i j i i m M l l j
Od d n ia  9 - g o  do  21-go 

k w ie tn ia

urządza 11424

MAGAZYN

SOLEC

gotowych
P O R TY E R
OSTATNIE 

N O W O Ś C I
odebrano  

na K O N T R A K T Y
włączone z rabatem 

25—35 proc.

73-ci rok istnienia

Zakład wód mineralnych siarczano- 
słonycn.

Sezon od d. 29-pc maja do «f. 20 go września.
Znane ze sw ej skuteczności w reum atyzm ie , a rtre tyzm ie, zołzach, nerw obólach, 
przym iocie, kąpiele m inera lne  siarczano-słone, m ułowe, ogólne i częściowe, łu ­
gowe, gazow e. Przez lekarza  prow adzony dział m echano-elek tro terap ii, g im n a­

styk i leczniczej.
Szpital na 25 łóżek, w k tó ry m  m iesięczny pobyt wraz z u trzym aniem  i kąpie­

lam i kosztu je  24 rb. 30 kop.
Hotel z re s tau racy ą , salą balow ą i tea tra ln ą . Nowowzniesiony, wszelkim wy­
maganiom komfortu odpowiadający h o te l -p e n s y o n a t .  M ieszkania fam ilijne

w w illach.
S ta ła  o rk iestra , reun iony , czy te ln ia  dobrze zaopatrzona. T ennis.

C e n y  n iz k ie .  W ygodne m ieszkanie, c a k o w ite  u trzym anie i k u ra c ja  od
60 rb . m iesięcznie.

Dojazd prze  ̂ st. kolejową KIELCE skąd szosą wygodnymi powozami w 8—9 go­
dzin do zakładu.

Od d. 20 czerw ca S a m o c h ó d ,  którym  w 3 i pół. g. z Kielc do Solca. 
W szelkich in fo rm ac ji udziela Zarząd Solca: St. poczt. S to p n ic a ,  gu b ern ia

kieiecka.
D yrek to r zakładu  Dr. Włodzimierz Daniewski.

1454— 6— 2

3 M oskiew ski m agazyn  rękodzieln iczy . &
®  .  “5
^  O trzym ano świeży tran sp o r t J a j  W ie lk a n o c n y c h  i rozm aitych za-

baw ek. 1515— 3—2 ®
&  Ceny bardzo nizkie. P lac D um ski nr. 3 pod m ag. Liszczina. P roszę od- &  
@ różnić nasz m agazyn od m agazynów  rosy jsk ich  rękodzieln ików . Q

jtfagazyn bławatny

M a i l  f e i p  F u l  61 1858“
K ijó w ,  K r e s z c z a t i k  N p  I9 v

poleca gotow e bluzki, ha lk i, matine i szlafroczki  
w ed łu g  ostatnich  modeli.

Przyjm uje obstalunki po cenach u m iarkow anych .  
i5is„-2 W łaściciel: G .  S u s z k i e w i c z .

„Przewodnik Oświatowy".
M iesięcznik, p ośw ięcon y  sprawom  organizacyi o św ia ­
ty ludow ej i narodow ego w y c h o w a n ia  ludu pol­

skiego.
W ychodzi nakładem  T ow arzystw a Szkoły Ludowej w K rakow ie.

Cena 5 rubli rocznie z przesyłką pocztową.
Adres: K raków , F lo ry ań sk a  N r 15.

T reść p ism a rozpada się w każdym  num erze, złożonym  z 4 arkuszy , na  3 
dzi ły: Dział I obejm uje artyku ły  program ow e, m etodykę pracy ośw iatow ej 
pozaszkolnej, spraw ozdania z ru ch u  ośw iatow ego na ziem iach polskich i u ob­
cych ludów, kronikę, życiorysy, oraz „T em aty  do pogadanek" (krótkie streszcze­
nia odczytów dla luduj. Dział II jest odzw ierciadleniem  spraw ozdaw czem  tego , 
co dotyczy działalności T. S. L. Dział Iłl obejm uje przegląd k ry tyczny  lite ra ­
tu ry  bieżącej, je s t  owocem pracy kom isyi kw alifikacyjnej i je s t przeznaczony 

dla k ierow ników  czytelń  i b ib lio tek  ludow ych

S ió d m y  r o k  w y d a w n i c t w a . 484— 12— 10

O brusy kt T  Serwety 
Pończothy J K Ś ;  skarpetki

Koronki, chustk i do nosa płócienne i ba­
tystow e nadeszły do m agazynu

r
obok apteki Marcinczyka.

Kreszczatik nr 36, wprost 
ulicy Luterańskiej

ta n ie j  n i±  g d z ie in d z ie j .
1560-100-1

J J

*Y *4* Y '^ l *T‘ *Y * • f 1 « y » < y s wy.

Towarzystwa Akcyjne

„WI. L Eiliiskf
K ijów , K oziatyn, A lek sa n d row k a

polecając
Extyrpatory syst. Szwarca 5. 7 i P-io łanow e spulchniają  rolę Dle su ­

sząc je j.
Extyrpatory sprężynowe dla sp u lch n ian ia  i oczyszczania roli z perzu. 
Walce amerykańskie stalowe gładkie, w ielkiej średnicy.
Walce pierścieniowe podw ójne i pojedyncze syst.: Kembel.
Wypielacze ręczne i konne Planet i Drzewieckiego.
Maszyny wieiorzędowe Sakka dla szarówki i przerywki buraków,

dają znaczną oszczędność robocizny, zwiększając urodzaj.
Siewniki rzędowe dla buraków  i zbóż.

m o d n e  d o d a tk i
do d am sk ich  sukien , 
rękaw iczki, pończo­
chy, sk arp e tk i, k ra ­
w aty , sp inki, laski,

a lbum y, nesesery , w oreczki, portm onetk i 
i inne rzeczy 1520-3-2

na
podarunki

najlepszych 
zag ran icznych  firm

1524—20—2

W magazynie Kreszciatyk Jfs 15 w prost dum y

z powodu restaurow a­
n ia lokalu od dnia 13 
kw ietn ia  rozpoczyna 

się
B. Girsza
Wyprzedaż

g o to w y ch  m ęskich  ubrań z rabatem od 25 do
50 proc.

1517— „— 21

HURTOWO-DETALICZNY SKLEP 
iarpinek i m  Kreszczatik 8
5ARATOWSKICH U M Ł i i i B B  hotel Anglia.

Poleca na p o d a r u n k i  Awłątecrcne wielki .w ybór woali jed w ab n y ch  
g ład k ich  sarp inek  oraz pończochy i skarpetk i specyalnie m ocne z przędzy 

arp insk iej.
Ceny stałe i nizkie. 1 4 6 5 - 5 - 4

N a  Św ięta  W ielk an ocn e
Prawdz. Litewska kiełbasa , polędwica, szynki, m ąk a  Je leck a , m asło śm ie tan ­
kowe i m ałosolone, rodzenki, m igdały, cynam on, prawdziwa wanilia. W ielki 
w ybór czekolady w ozdobnych pudełkach , cu s ie rk i i karm elk i. W in a  rosyjskie 

i zagraniczne, nalew ki, lik iery , ru m , k o n iak  i s ta ry  m iód polski 
M agazyn M. Danielskiej, W .-W asilkow ska nr. 6. Ryły m agaz. W asiekina.

1496— 6— 3

Zegarki
złoto, brylanty i srebro
poleca w w ielkim  wyborze po 

nizkich cenach

K. i S . Rogiński
Kijów, Aleksandrowska Nr 89.

Ilu strow ane cenn ik i w ysyłane 
są  bezpłatnie. 878— 8— 7

otrzym ano w m agazynie

dawniej W . Mazczenko
dom szlachecki* za dumą.

W m agazynie b law atnym

D I E Ł O
róg ul. Karawajowskiej i W -W a s i kowskiej Nr 22 .

Now ości Wio$SYiS,:;, sezonow e
lniane, w ełniane i baw ełniane m aterye. P łó tna  jarosław sk ie , dyw any. 
C hodniki. F iran k i tiulow e, su k n a , iri- .it, ko rt na m ęsk ie i dam skie

kostium y  i unii >rmy.

Ceny nizkie i stale. 1291-50-4

WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA:
DUBIECKI M. R o m u i J d  T r a u g u t t  i jego d y k ta tu i podczas pow stan ia  

styczniow ego 1863— 1864. Wydani* 2-gie pow iększone z 3 m a rycin . 1.50 
GA W ALEW ICZO W NA GUSTAWA (Top! rczanka). L is t k i .  U ryw ki korespon- 

dencyi z przedm ow ą Boi. P rusa . — .80
JESKE-CHOIŃSKI T. B ły s k a w i c e .  Pow ieść h istoryczna z czasów rew olucyi 

francusk iej. 1.50
KAMIEŃSKI A. W io s e n n y  p o r a n e k ,  Z n o ta tek  lekarza  w aryatów . Z r y ­

sunkam i au to ra . _ 1.50
PA P E E  Pr. d-r. S t u d y a  i s z k ic e  " c; sów K azim ierza Jag iellończyka. 2.40 
STRUYE H. F i lo z o f ia  p o ls k a  w usta ln iem  dziesięcioleciu (1894— 1904).

Przełożył z n iem ieckiego  Kaz. Król. — .75
W YSPIAŃSKI St. S k a łk a .  D ram at w ch ak tach . l .—
ZABOJECKA MARYA. G r o m n i c e .  1 n\ teść. 1.20
1535-2-1 Do nabycia we wszys kich księgarniach.

P p. P A L  A  C Y  C H
Uprasza się odw iedzić i p rzekonać się, iż je s t m ożność zadow olenia w szel­
k ich  w ym agań, k u p u jąc  ty toń , cygara  i papierosy w nowootwartym sklepie 
tytoniowym M. Sapaka, gdzie się znajduje tytoń, cygara i papierosy n a j­
lepszych firm . Co tydzień  świeży tran sp o rt ty to n iu . „Dewiza sklepu" 
U w a g a l  U c z c i w o ś ć !  D o k ła d n o ś ć !  Kreszczatik Nr 14, d. Biska, |

obok Sorokoumskiego. 1 5 1 1 -5 -2  j

„Orędownik z pod Jasnej Góry 
i Ostrej Bramy“.

R E L IG IA .— O J C Z Y Z N A .— M IŁ O Ś Ć .— S P R A W IE D L IW O Ś Ć .

M iesięcznik ilustrow any  —  rengijno-narodowo-patryc.yczny, wychodzi w W a r­
szaw ie dn ia  15-go każdego m iesiąca przy w spółpracow nictw ie R edaktora „Lud 

Boży" Ks. KAZIMIERZA SIEDLECKIEGO.
P ren u m era ta  w ynosi rocznie rb. I kop. 80, m iesięcznie I zip. (15 kop.) 

Objętości 48 stron , za przesyłkę jed n eg o  n u m eru  4  grosze.
„ O r ę d o w n i k  z  po d  J a s n e j  G ó r y  i U s t r ó j  Braury** je s t  p i­

sm em , pośw ięconem  dla w szystkich  w arstw  naszej Ojczyzny — dla w szystkich, 
kom u droga W iara  kato licka, ideały narodow e, a nad io  cześć i chw ała N aj­
św iętszej Królowej K orony Polskiej.

„ O r ę d o w n i k  z  p o d  J a s n e j  G ó r y  i O s t r e j  Bramy** zaw iera 
a rty k u ły  z w yraźną ten d en cy ą  ośw iecania czytelników  swoich w kw estyach  re- 
ligijno-m oralno-narodow o-patryotycznych, oraz zachęca do ich  w yznaw ania i 
w ykonyw ania w życiu codziennem , ta k  p ryw atnem , ja k  i publicznem , by n a ­
ród  polski w szystko i w szystek  w C hrystusie  odnowił, a tern sam em  odrodził 
się i dorósł do w ielkich zadań, jak ie  go czekają.

Nie pom iniem y żadnej sposobności, by pism o nasze było coraz ży w o tn ie j­
sze, in teresu jące , odpowiadało potrzebom  katolickim  i narodow ym  naszego w ie­
rzącego ogółu i dokonało w ielkiego zadania, jak ie  z całą św iadom ością nakreśla.

R edakcya: Warszawa, ul. Zgoda nr. II.
R ed ak to r i w ydaw ca: Jan Syrokomla-Syrokomski

Z am iast T r a n u  dla dzieci i dorosłych poleca się:

J E C E R O L

WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA:
KOSKOWSKI B. P o l i t y k a  g m i n n a .— ifozwój życia g m in n e g o — O bszar tery- 

to ryalny  g m in y  w iejsk ie j.—Spraw y .<■ :ko lne.— Sprawy robotnicze.— P olityka 
g ru n to w a .—K w estya m ieszkan iow a.— P o d atk i.— O chrona s tan u  średn iego .— 
K om unikacye. —  Przedsięb io rstw a. — S tosunk i zd row otne.— Z akłady k red y ­
tow e.—K o m is je  soeyalne. 1.20

—  N ie b e z p ie c z e ń s t w o  n ie m ie c k ie .  — .40
KOSZUTSKI S t. P o d r ę c z n i k  e k o n o m ji  p o l i t y c z n e j .  1.20
RALEIGH T. E l e m e n t a r n e  z a s a d y  p o l i t y k i .  Przetłum aczył z angielsk .

d-r J . Polak. — -60
S p r a w y  s z k o ln e  i w y c h o w a w c z e .  O dczyty  wygłoszone przez 11 p re ­

legentów  w W ydziale w ychow aw czym  W arszaw sk iegc T ow arzystw a hy- 
g ienicznego. I. 1-—

STECKI JAN. Z a s a d y  o g ó ln e  e k o n o m ii  s p o łe c z n e j .  W ydanie 2 gie, 
p izejrżane i popraw iane. — -60

—  W s p r a w i e  a u t o n o m ii  K r ó le s t w a  P o ls k ie g o .  — .80
1534-2-1 Do nabycia we wszystkich księgarniach.

m m  ż y t o m ie r z ;
Żytomierskie męskie gimnazyum A. Preobrażeńskiego,

z praw am i szkół rząd., w ro k u  bieżącym  o tw iera k lasę przygotow aw czą, 1, 2
1 3-eią. O plata za praw o nauk i w k lasie przygotow aw czej rub. 70, w 1, 2 i 3 
rocznie po rub. 100. W stępne egzam ina odbędą się dw a razy: od 24 m aja  do
2 czerw ca w łącznie i od 8 do 15 sierpnia. Z podaniem  próśb o dopuszczenie do 
egzam inów  w raz z dokum en tam i, a także o udzielen ie po trzebnych  in lo rm acy . 
zgłaszać się do St. Karpowicza, Żytomierz, ul. Gogolewska d. Latoszyńskiego

1340-8-3

Fizyko-mechanik
Włodzimierz Artynow o iiarow uje  roboty  z zakresu: kapitalnej n ap raw y  i prze­
róbki motorów, autom obilów  i m otocykli, z g w a ra n c ją  za dobroć i rezu ltaty  
Specyalny oddział geodezyjny. Posiada św iadectw a znanych firm  m iejscow ych

i zagran icznych  
Kijów, Kreszczatik nr. 44 pod magazynem Brabec a.

Rzadka okazya! z 50— 80 tysiącami rubli
m ożna nabyć dom  z placem  około 1,000 sążni na głów nej ulicy, gdzie cenią 
sążeń 300 rub.; d ług  bank. 80,000 rub.; dochód 11,000 rub. da  się potioić. Szcze­
góły: Kijów, (Plac Bohdana Chmielnickiego), Besarabka 9, m. 2, od godz 12— 2

Parow a i chem iczna fa b ry k a  m ydła

n .ag is tra
farm acy i A. W. Zejdeia

poleca

Znakom ity  w sm aku. Sposób użycia przy każdym  flakonie . N azw a i m arka  
ochronna w postaci tró jk ą ta  zabezpieczona p raw n ie  w  Rosyi i A ustry i. E ty ­
k ie ta  każdego flakonu zaopatrzona, czerw ony m podpisem  „A. B ukow ski". Sprze­

daż w ap tek ach  i sk ładach  aptecznych.
S k ła d  g łó w n y :  W a r s z a w a .  M a r s z a ł k o w s k a  5 4 .

WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWN1CTW. 500— 10— 9

Fortepiany i pianina

fabryki „A. STROBL” w Kijowie.
Sprzedaż po cenach: 375 do 500 rub li i drożej, w ynajem

do 10 rb.

Żylańska Nr 27, Telefon N 185. 572— 25— 18

w najlepszym  g a tu n k u  Mydła toaletowe 
w yróżniające się d e lik a tn o śc ią  i m iłym  
zapachem ; Mydło poziomkowe s p e c ja l­
nie przyrządzone— najlepszy  środek  od 
piegów i opalenizny: Mydło do bielizny
bez dom ieszek, d a jące  30— 50 proc. 
oszczędności, w p o ró w n an iu  z innym i 
g a tu n k am i. Proszek mydlany (nowość) 
w fu m ow ych  paczkach , p rak ty czn ie jszy  i 
oszczędniejszy od m ydła; zag ran icą  używ a 
się w każdem  g o sp o d arstw ie  codziennie.

Żądać w szędzie. 1449-11*3

l i n  M f i r n o m n i a  n a  le tn i sezon rozko- 
U [  w y n a j ę ł a  szn ie urządzone letnie 
m ieszkanie (w illa) ze w szystk iem  w y­
godam i i m eblam i za cenę 600 rb . za 
le tn i sez. n a  34 w io rśc ie  K.-Kowelsk.
rł r  b \ A  ̂  i o  rł \ X 7 P n / J i m l n o *  O  A  TYI A.A

Nowootwarty pierwszorzędny 
zakład fryzyerski

Henryka S z p w h a la
Kreszczatik (Pasaż)

urządzony n a  wzór pierw szorzędnych 
salonów  parysk ich , k tóry  zadowoli naj- 
w yszukańsze w ym agania . Główna uwa­
ga zwrócona na czystość i dezynfekcyę 
przyrządów. Oddział d am sk i zaopa­
trzony w w ielki wybór szynionów , fry- 
zetek, loków, wałków i t. p. C zesanie 
pań w specja lnym  salonie i w dom u 
Manicure, masowanie twarzy i farbowa­
nie włosów. 1451— 7— 3

M arki skolekcyonow a- 
ne zagran iczne i ro sy j­

sk ie , ale n iesta rte .

B ib ik o w s k i  B u l w a r  n r  8 0 — 10,
od g . 4 do 5 po południu.

1498 10 3

Do sprzedania. buraczanych  zbioru
1906 ro k u  pucz Żywotów, kijów . gub. 

m ają tek  S kała F. F lorkow ski.
1628—3 —2

J
A
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Od dnia 16 kwietnia r . b.
m agazyn go tow y ch  ubrań m ęskich  i damskic h

m oskiew skiego  fabrykanta domu handlow ego

W. K. Firgang i S *
przeniesiony zostaje z domu Nr 44, do n o w ego  obszernego w span ia le  urządzonego lokalu Kre-

szczatik N r 45. dom N eeze, v is  h v is apteki Filipow icza.

O trzym ano d l a  now ootw ieranego m agazynu:
W O D D Z IA L E  D L A  D A M  W O D D Z IA L E  D L A  M Ę Ż C Z Y Z N  i - i

O lbrzym i w ybór o sta tn ich  nowości R zhnnw yclŁ  
;uki, Żakiety. P a lto ty , P eleryny, K ostium y spacerów #,’ M o d e le  naj- 

lepszych firm  Paryża i Berlina.

Olbrzymi w .bó r  got'>v,ych ubrań według o-.iatniej mody:
( iarniiury. Joliot;-, pe.my u \ , i śni fo rm / di* ur-.ędriikóu wszystkich 

d y k a ; ioryi oiv/. phi mhJib c /y  wszelkich zakładów naukow ych.
15la przyjm ow ania zuTnflwifiń są na składzie  w yborow e m ateryały , najm odniejszy".h deseni, z najlepszych lab ry k , jak rosy jsk ich , tak  i zagranicznych.

Zumóu ienia w ykonyw ane ;ą pod k ierunk iem  znanych , dośw iadczonych .sp-ccyalistriw-kroiczycii 
K r ó j  e l e g a n c k i -  w y k o n a n ie  b e z  z a r z u t u .

p B * a c © w s n S © 3 f  i n s t f t u c f i  r z ą d o w y c h  m o g ą  n a b y w u ć  n a  r a t y .

(V n \ burtowe poza konkurone-yą. loflz stale.

f f

Uznane za najlepsze w świecie
GUMY POWOZOWE i AUTOMOBILOWE

Towarzystwa kcyjnego

PROWODNIK

Kosmetyka
Jedyne pismo, poświęcone racyonalnej kosmetyce, estetyce 

ciała i perfumeryi,
w ychodzi co tydzień przy w spółudziale  w yb itn ych  
sil sw ojsk ich  i obcych: lekarzy, chem ików  i este­
tyk ów  i przy stałem w spółpracow nictw ie dr, L. Lu­
stra (z Krakowa) s p e e \a l^ (y  knssnelyki !(‘karskie;

i cnyfób w losow .

Na treść i i n i  sRłaśaja sie artykuły z dziedziny:
1) racyonalnej kosmetyki hygienicznej

(hygiena -kóry i włosów; Jedzeni* chorób skóry i w los.,w. piftlcf n j i w m l i  rt-ry, 
kosmetyko zębów i jamy ustnej '■!'•.).

2) estetyki ciała
rozwój sil Fizycznych i pięknych kszinitcw ciało, pielęgnowanie .iCd4v. zapo­
biegano szpecącym ciało chorobom,  loczcmk; wad i ułomności ciał:!. nvgiena 

es tetyka stroju kobiecego i loalery etc.i.

3) perfumeryi
(chemia kosmetyczna,  rozbiory kosmetyków krajowych i zagranicznych,  ze 
wskazaniem ich pożytecznego lul u jemnego działania na zdrowie, wskazówek 

w wyborze kosmetyków,  prz tn isy  na różne środki).

Zadaniem ..KOSMETYKI '
jest pozpaws zechiuisinie w szerokich Kołach p u b l ic z n o ś c i  
zasad racyonalnej, hygienicznej estetyki ciała i p ie lę g n o ­
wanie zdrowia oraz piękno&ci u dzieci i osób dorosłych.

Prenum era ta  „Kcsmetyki” wyra o* i kwartaln ie  I rh. SE. k. dla prenurne .  
ratorów „t 'z iem iika  KT;0 \w k ie* ó “. zwr.-rtaijąeych się wpr».s‘ do R edakc ji  [W ar­

szawa, S cnuiw ęka >oi ty i ko 7 5  k.

Adres K> dakcyi i Admimstraryi .  Warszawa,  Soudiorska w .
fb daktor: 1 Fr. H.  Z a m e n h o f .

1425 u 2

i!!Popierajcie pracę kooperatywną!!!
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OZER W O N E -  M A R K A

SŁOŃ -  PROWODNIK SŁOŃ.
C Z A R N O -SZ A R E — MA KK A

PROWODNIK „Jastrząb11 PROWODNIK.

Równe, guli. woł.
Vdf*ps ud ugra fi (izłiy: Równe Syndykat.

.Maszyny i narzędzia rolnicze z fabryk kra jów -eh  i zagranii/nycli.
Ziiapoiniio siowniki Pracuem, uniwersalne. kombinowano, zbo-owe i l>nracz;ue>.
Snporiusłat. gips, lomasówka i inne nawozy sztuczno.
Na-ioba traw. warzyw i kw iatów. t •\V'IKS. bobik, wyka i inne iia-io .a 

zbóż jarych.
.YlATKft YA-IA i ł 1 IDOWLANK: cegia ogtiiyirwala, tek tu ra  smołowa do 

krycia dachów, posadzka . .Tajkury ;\  cement .,W ')lyu". dachówka 
gliniana, cemeninwa. posadzka eementowa. r u n u  i inne w\ibhv 
remontowe.

\ a r z \ i i i a  mlecz.u kie. jay.irdrnioiy j/tó zelni skie. przybnrc dn młynów. w y­
roby pOw i'0 /iiicze. żelazno: *

J e d y n e . : : ua gul), wołyńską
żelaza z fabryki .J h d a  Bankow a^ w  D ąbrow ie

Górni.

Duży wybór artykułów technicznych do użytku fabryk, pakunki.
tektura etc.

Specyalny oddział przyborów cprzelniczych
8 4 0 — 5-

Praktyka wielu iat wykazała, iż gumy powozowe „Prowodnik są najtrwalszemi w kraju i zagranicą,
w obec czego prow adzim y ogrom ny eksport tego towaru zagranicę*

Dziś g u m y  powozow „P ro w o d n ik - są znano każdem u jak o  n a j t r w a l s z e ,  wobec czego w in te re sie  kupujących prosim y o zw racanie uw agi 
hy dookoła powozowej gum y był napis, zna jd u jący  się tylko ua o ryg inalnych  g u m ach  „P row odnik", m ianowicie:

Za trw a ło ś ć  i w ysoką d ob ro ć gw arantujem y.
„3a npo4HOCTb w Bbicuiyio noÓpoKaMecTBeHHoerb iipiiHiiMaercH iiojman raoanTifl“ .

W obec n a d z w y c z a j n e j  trw ałości gum  „P row odn ik" , wysoka cena opłaca się p o d w ó jn ie ,  o ozem każdy z osobistego dośw iadczenia może 
się przekonam

S p r z e d a ż  g u m  o r a z  ic h  o b c ią g a n ie  w y k o n y w a  się

we własnym warsztacie wzorowo urządzonym na Kreszczatiku Nr 28, telef. 1585.

D P M  H A N D L O W Y iS-ti
LO
OD
CC Na sezon

Kijów, Kreszczatik 30, telefoit 485.

wiosenni £ dziennie otrẑ  o s t a t n i e
/  lnuje vv wielkim r

ełni wyborze. n o w o s  c i
jedw abnych , m n H n i / n h  ro s .Yjskich, 
w ełnianych H l U U I I j l / i i  Francuskich

1 tkania 1 a’£ “ ich 11IUUI) jLOJtTj
na m ęskie i dam skie kostium y, palto ty  i uniform y.

Mat.

562—50---4S Oryginalne

M otory OTTO DEUTZ
W połączeniu z pom pow ym i gazo-generatoram i Motory naftowe.

N ajtańsza i najprostsza siła robocza.
Motorów 77,000 w ruchu  o siło 570,000 
koni. 60^ oszczędności, w sto su n k u  do 
parow ego urządzenia. O w arancya paliw a 

1 do I 1', f. an tracy tu .

Reprezent. Inżynier C . F. Schmidt
Kijów. M ikołajew ska Nr 6, m. Nr 

Charków, W .-Gonczarowska.

r  'Z a :* ''

Pierwsza w kraju Poh-Zachodn., nagrodź, w Rosy! i zagrań, 
złotym i srebrn. medalami, fabryka pomników i umywalni.

P .  J .  R i z z o l a f f i  i  S * w i e
Kijów, W.-Wasilkowska, dom wł„ Nr 32, telef. Nr 1110.

N ajw iększy w ybór w szelkich  pom ników : z labradoru , i kam ic-. 
™a i z w łasnJ;ch kam ieniołom ów ), z m arm urów : k ara ry jsk ieg o , 
luk ijsk icgo  i in„ g ran ito w y ch  (z m iejscow ych fin landz. i szwedz. 
gran itów ), ogrodzeń żelaznych, tablic m arm urow ych , p a rap e ­
tów, umyw^alni z karar., iuk ijsk ., w erou., franc. i belg ijsk ich  
różnokol. m arm urów , bchody  m arm . i g ran .; sprzedaż labrad .

o >r- i m arm uru. Fabryka , pod względem  dobroci m a terynłńw, je s t
bez koiiKurencyi. 1.870-8-4'

Z powodu zm iany  iokalu i w ynajęcia takow ego  w środkow ej części rireszcza* 
tik/5 ood w am nkiein  niezajm ow ania się więcej sprzedażą gotow ych spódnic i

bluzek
DOI] JE D W A B I  

G F U R M A N O W A
Kreszczatik nr. II 

o g łu s z a

w y p r z e d a ż
ich w dniu  12, ia ,  14, i io  kw ietnia. Również w yprzedane będą ub ran ia  weł- 

. n iane przygotow ane rm sezon 1907 r. R abat od 3 0  do 4 0  proc.
O przeniesien iu  m agazynu  sz. Publiczność zaw iadom iona zostanie we właści- 

» w ym  czasie. 1162-,,-12

C a u m e B e n & u e
ikdccany przez lekarzy  jako  środek  do nacieran ia, u śm ierza jący  ból przy:

newralgiach, reumatyzmie, iszias, migrenie* 
podagrze, bóiach stawów i głowy*

Do u ży tk u  zew nętrznego za pom ocą n ac ie ran ia  skóry , k tó rą  następn ie  należy 
okryć 'w a tą  i bandażem . Zupełnie nieszkodliw y Działa szybko i skutecznie. 
Żądać w upiekach w yraźnie „Baunie Benguó“ d*ra B enguć, 47, Rue Blanche, 
Paris. C ena pudełka  rb. 1 kop. 20. 1196-9-4 1196-9-3

G eneralny reprezenJant.: J .  S a l z m a n  j r S| Senato rska 88, W arszaw a. 
Przedstaw icielstw o w Kijowie: Poł. Rus Tow. Handl. Tow. A ptecznym i.

N ow oofw arty  dom handlow y

Pietrow i Lepejko
Wielka Wasilkowska Nr 12, wprost ul. Rogniedynskiej,

n tr7 U m Jlł N*ftilki wy bór najnow szych n Q 7 n n n u |i ip h  Lk:in5n Fedw abny*:h. su* UlILjllIul m ateryałów  m odnych ouLUIiUi i j u II kiennych , w ełnianych, 
baw ełnianych najlepszych firm  rosy isk ich  i zagranicznyoł!.

Ceny stałe zniżone. »(>>!-lOłj-4

SKLEP ŁACINNIKA mm
Ogromny wybór bielizny go low ej, Bluzek, Chustek Poń­
czoch. Otrzymano n ajn ow sze  w zory Haftów szwaj­
carskich, Przyjm uje obstalunki bielizny męskiej*

In s ty tu c k a  Np 12
534 ~40—lU

(>23-100 --J8

POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH I POKOSTU
Antonidgc Paiciewskiego w Kijowie.

Egzystuje od 1892 r.
Poleca farby ''le jn e  i suche, pokost, lak iery  do podłogi, puw»- 

zowe i d la  cukrow ych labryk.
Cennik na w szystkie g a tu n k i farb  i m ateryałów  w cukrecie

m alarstw a g ra tis .
A dres fabryki i g łów nego sk ’adu: Plac Aleksandrowski, dom 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamie skład tapet. Ceny fabryczne.

D ru k arn ia  Polska w Kijowi#, ulica W asilczykowsfca (Prorezjui) N r 9, róg Puszki oskiej.

^


